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| wane; że nie ma ani zaklęsłości, ani wygórowań ziemi, a zrozu- 
| mAy co to jest urządzenie łąki nawodnianćj według systematu 


bietowego. PARP i 'nie poci 
| SAAB Ga gystemacie, spadek jest taki, żs wody nie pociągają 
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Ulepszenia gruntowe, 


(Ciąg dalszy. — Patrz Nr. 12 Je 


Spadek może być-niejednakow 
potrzeb topogreficznych, zwiększa 
Mi ne w AUC. gy 

ierunck kanału rzadko kiedy bywa prosty, stosuje się on 
do zakrętów i załamków grunta. "Drogi A któro ky Na Sly 
dzi, mosty które stawiać należy, wzgórza, które wyminąć trzeba, 
zagłębienia i piaski których unikać trzeba: takie są w ogóle oko- 
liczności, które wpływają na kierunek przebiegu kanału zasilające- 
80. Niekiedy działa się w ten sposób, ażeby rozdzielić spadki na 
większą przestrzeń i zmniejszyć tym sposobem zbyt wielką szyb- 
kość aż wody. 

i Nakoniec, może znaleźć się okoliczno'ć, że pomimo kosztów wy- 
Koania robót sztucznych, droga najprostsza jest najranićj AR 
4. Po drodze, kanały przeprowadzające powinny zbierać wszyst- 

4 wodę folwarczną, wSzystką gnojówkę, która zbyt często z pó- 
wodu niewielkiéj ilości płynie bez pożyt cznego kierunku. 


ym; zmienia się on w stosunku 
się w pewnych przejściach, 


4. Rozmaite sposoby nawodniania. 


` Tutaj dopiero zaczyna gi 
do najwyższe 


kie punkta dostatecznie były pokryte woda. => i 

e Ore i jda, —2 ie, Żzby w 

nie rwała ziemi w skutek wielkićj szybk kije ie, ady kam, 
ślęntżzyikane yti wody odpływowe, bezustan - 

j „lwym poziomie, z uwzględnieni 

potrzeby osuszania, mogły służyć do skrapiania Aesth j= 
tów niżéj. palptonych, albo przynaj aniéj składać 

Jące w nich zawarte, zanim odpłyną na ob ziemi 

Po tém przedstawieniu a a eee 0 


] Lwie rożróżnimy, jako różne s stemata na. 
wodnienia: 1. nawodnienie grzbietowe na $ En 


. nawodnianie za pomocą przesiąkania; 4, nawodnianie przez za- 


w którym 
jez0 wylewa- 


zatrzymania, a więc 
‘ki nawodnienia; że 
składu, umieszczsją się 
kanału odpły wowego, 
grańtu nawodnionego; 


materye użyznia- ; 


obą nawozów i wsiąkoją w ziemię nigdy na nićj nie stając: 
Długość skrzydeł stośtije się do spadku podłużneg» ‘w gruucie. 
Im więcój on jest nachylony, tém składy są krót ze. Niekiedy nā- 
| wet spadek jest taki, że wyrzec się trzeba ur ądzenia rowków do= 
| kładnój pochyłości; w takim wypadku, w którym trzeba używać 
| małych zakładek ruchomych, ażeby ułatwić odpływ wody do row- 
| ków skrapiających, nawodnianie, zamiast być. jednoczesnóm ies cà: 
i ł6j długości składów, jest kolejnóm i postę uje z góry ku dołowi. 


Nawodnicnie przez zatrzymywanie wody nadaje się dle gron- 
| tów pochyłych, Wymaga one: 1) rowu macicznego wyżćj r" 
| go, nakreślonego prawie poziomo, albo też ze spxdkiem 0,m 00? na 
| jeden metr, szerokości blizko.0,m80, obsługiwanego przez kanał 
| zasilający, którego rów ten najczęśs éj jest przedłużeniem; 2) row- 
| ków pomocnicych równoległych do rowu głównego, mających tém 
| mniejsze przecięcia im więcój zbl.żają się ku dołowi i przestawiują 
| te same pochyłości co rów wyższy, 3) kanału odpływowego. | 
| Rowki pomocnicze zwiększają się odpowiednio do spadku. In 
| spadek ten jest silniejszy, tém; rowki są bardciój d) „Siebie zbli. 
| żone; gdyż jednóm z ich zadań jest zabezpieczenie się przeciwko 
| wyrwom wyrządzonym przez wody wyższe, które nabierają przy Spa- 
dania (oraz większćj szybkości. 
| 


dza się rów maciczny, który na wiele puuktów wylewa wodę dwo- 
ma brzegami; na inne zaś wylewa tyluo jednym, a niekiedy nie 


wylewa ich wcale, ale ją przeprowadza do rowków pomocniczych. 
Na bokach tego kanału tworzą się rozmaite plany ułożone piętra- 
mi, w taki sposób, że rowki odpływowe planów wyższych zamie- 
niają się w rowki skrapiające dla planów niższych. A'e skrapianie 
tych ostatnich w skutek słabości wcdy odpływowój, która jest 


zmienną, odpowiednio do pory roku, zmian wynikających w sku- . 


tek większój lub mniejszćj przej uszczalności ziemi, samo przez się 
rozumieć należy, że w potzebie, irrygator powinien dla wszystkich 


części ziemi swojćj, znaleźć się w możności zaopatrzenia się w wo- : 


i stają się powodem mniejszych lub większych strat. Dla tego też 
ten przewrot w kierunku wód powinien być przewidzianym w ca- 
łym systemacie nawodnienia wykonanego na większą skalę. Często 
dla tćj przyczyny, koniecznóm jest wykonanie szeregu robót uzu- 
pełniających, które mają na celu ochranianie gruntu przeciwko 
nadzwyczajnym wylewom, wynikającym z ulewnych deszczy i to- 
pnienia śniegów. 


IV. Osuszanie i drenowanie. 


dę w kanale macicznym albo w jego najbliższych rozg:łęzieniach. | 


Należycie wynagradzać ziemię wyrzuconą przez narzuconą | 


jest rzeczą trudną w nawodnianiu, o któróm mowa, ale kiedy jest 
wykonane w należytych warunkach, można śmiało powiedzieć o 
nióm, że jest najoszczędniejszóm z tych jakie mogą być zastoso- 
wane do gruntów nierównych. Nadaje się ono dla dzierżawców, 
którzy nie mogą albo nie chcą wykonywać wielkich robót ziemnych. 

Nawodnienie przez zalewanie płachtami cienkiemi takie, jakie 


opiea kai z rozmaitemi zmianami, może być wykonywane od. 
chwili kiedy trawa jest wykoszoną lub wypas oną, aż do ostatnich 
dni poprzedzających nowe koszenie; w tćj ostatnićj epoce, głównie . 


mamy na celu w okolicach suchych ułatwić robotę kosiarzom. Ale 
nie trzeba, żeby wody pozostawiały osad po sobie. W innych na- 


wodnieniach, postępuje się według następujących spostrzeżeń: 1) na- , 


wodnienia nocne są korzystniejsze w każdćj porze, w czasie zi nna, 


ponieważ rano usuwa się woda, i w skutez tego ziemia ma czas, 


pozbyć się silnćj wilgoci, któraby pogorszyła skutki działania zi- 
mna na trawę; w czasie upałów, ponieważ skrapianie rozpoczęte 
wśród dnia nagle obniża temperaturę roślin; 2) natychmiast po 


sprzęcie siana należy nawodnić jeżeli słońce jest jaskrawe, ponie- : 
waż suszy tém bardzićj obawiać się należy im ziemia świeżo zo- | 


stała z tr:wy ogołoconą; 3) woda powinna być spuszczoną, dopóki 
nie zacznie ukazywać się na nićj piana biaława; 4) im silniejsze 


są upały, tém mniéj woda powinna przebywać na łące; 5) pomię- | 


dzy dwoma nawodnieniami, należy pozostawić czas, żeby ziemia 
oziębia, i : 
Nawodnianie przez wsiąkanie jest częścią pielęgnowania, któ- 


re rośliny otrzymują w czasie wzrostu. Chcąc, żeby woda wsiąka- | 


ła, trzeba żeby ziemia była przepuszczana i cokolwiek nachylona 
w kierunku rowków. Są one wszystkie równolegle do siebie po- 
mieszczcne, zamknięte u dołu 1 zasilane za pomocą kanału, który 
jój daje wodę aż do zupełnego napełnienia. Kiedy wsiąkanie się 
zaczyna, należy dodawać wody, która znika w ziemi. Prowadzi się 
to dopóty, dopóki ziemia nie zostanie dostatecznie zwilżoną. Orka 
w redliny szczególnićj ułatwia ten sposób skrapiania. 

Zalewanie wodą stojącą zależy na tów, żeby pokryć grunt 
płachtą wody, która na nim przebywa przez dni kilka. Dla tego 
też zalewanie wtedy tylko jest praktyczne, kiedy trawa jest je- 
szcze nizka, to jest w jesieni i w pierwszych dniach wiosny. Im 
woda jest mętniejsza, tóm dzia'anie jest lepsze. W czasie edpły- 
wania wody, czuwać należy nad tóm, żeby ona nie zatrzymywała 
się nigdzie, gdyż w tym wypadku stanie wody tém szkodliwsze, że 
długotrwałe zalanie daje się na gruntach płaskich z których cd- 
pływ wody jest dosyć często bardzo trudny. Dawne stawy osuszo- 
ne, bywają albo mogą być skrapiane wodą stojącą, przez zalanie. 
Przestawieją wszystkie w tym względzie żądane warunki: 1) u- 
pusty w miejscach niższych zaopstrzone w stawidła, ' które się 
zamykają w czasie zalewu i otwierają się skoro wodę odprowadzić 
należy; 2) groble boczne; 3) kanały zasilające w górze‘ urządzo - 
die w ten sposób, że woda wpuszcza się jedynie tylko wtenezas 
kiedy tego potrzeba. Zalewanie używa się również na grunta 
płaskie, podzielone na małe kawałki. 


5. Odprowadzanie wody. 


Skoro woda wypełniła swoje ważne zadanie, należy sobie 


Wody szkodliwe dla rolnictwa są: 1) powierzchowne,  (de- 
szczowe lub rzeczne z wylewów pochodzące); 2) zaskórne, podno - 
szące się z warstw spodnich; wody boczne przebiegające poziomo 
,lub ukeśnie pomiędzy dwoma gruntami. Oswobodzenie gruntu z 


tych wód nadmiernych, niedopuszczanie; nawet ich przepływu, jest 


zadaniem osuszania, którego główne zasady przedstawimy. 


$ 1. Osuszanie przez odprowadzenie wody, 


Sposób ten może być zsstosowanym tylko do wód pobocznych 


których nie chcemy dopuścić do gruntu, na który wejśćby mo- - 


gły w skutek spadku. W tym celu, jeżeli idzie rzecz o rzeki 
które powstrzymać wypada, uciekać się należy do tam równole- 
głych do koryta wody, które tym sposobem ujmują się tamami. 
Wa a A AAA wylewów, trzeba wytężyć wielkie 
„ lepićj zbudować jedną tamę nad brzegi i 
drugą do niéj równoległą, K e RE WSM 
rzeczy, w czasie małego wezbrania, rzeka będzie powstrzymana 
cza koryto mniejsze; w czasie wielkiego przyboru, powstrzymuje 
się przez tamę wyższą, która zabezpiecza wielkie koryto. Po- 
nieważ przestrzeń, zawarta pomiędzy dwiema tamami bywa zale- 
waną jedynie tylko przez wylewy nadzwyczajne, 
dzić, a przynajmnićj zadarnić. 


nał poprzeczny odprowadzi wody i nie dozwoli im w t 
zalewać gruntów poniżój znajdujących się. en sposób 


$ 2. Usuwanie wody zaskórnćj. 


o Nie zawsze jednak można walczyć z wodami zewnętrznemi 
| niekiedy biorą one przewagę. Rzecz w inny sposób wikła się je- 
(Szcze. Grunt, który osuszać należy, może mieć chorobę w samym 
| sobie, budowa geologiczna może być powodem wilgoci, czy ta przy- 
, chodzi z wierzchu czy ze spodu. W obec tego położenia, sposoby 
, osuszania wywołują następujące systemata: 
| 1, Osuszanie przez podniesienie wody za 
; czerpujących, które widzimy w polderach Hollandyi. 
| 2. Osuszanie za pomocą podniesienia ziemi. 
| których rezultatem jest zatrzymanie ziemi i mułu 
i przez wodę, 


Są to nasypy, 
: baj! anie ziel naniesionych 
i użycie ich do podniesienia i poprawy ziemi ornéj. 


| (d. e. n.) 


| Zaraza pszenicy. 
j napisał 
Maksymilian Dobrski. 


| Najważniejszą dla rolnika chorodliwą przypadłością pszenicy 


jest tak zwana zaraza, t. j. czernienie słomy i zanik ziarna. Przy 


ale cokolwiek oddaloną. W tym stanie 


przez pierwszą tamg, która jest również mnićj wysoką i zabezpie- 


należy ją obsa- ` 
Jeżeli idą Źródła, które znajdują się na bokach wzgórzy, ‘kaz y 


pomocą maszyn: wy- 


"zapewnić jéj odprowadzenie, czy 10 do rzeki, czy też do miejsca | średnióm natężeniu, redukuje ona plon do połowy, a przy mocném 
niższego, które nawo nić wypada, lub też do motora hydraulicznego. | młocka czasem się nie opłaca. Gdy w ostatnich latach coraz czę- - 
Jeszcze to nie jest wszystko; przez to samo, że się otwierają ka- | ściój to złe powtarzać się zaczęło, a w Królestwie dotykało stron 
naty nawodniania, zmieniają się warnnki hydrograficzne danój oko- | od niego: prawie woinych (np. połowa Lubelskiego), zaczęto też 
licy, i takie wody, które wyrzynały sobie przepływ wyrwami na- | się krzątać nad wyśledzeniem przyczyn, które zarazę wywołują lub 
*taralnemi, znajdują obecnie kanały bardzićj proste, wpadają w nie do jój rozszerzenia przyczyniać się mogą. W czasopismach i książ- 


kach rolniczój treści, gospodarze wiejscy podawali swe uwagi W 
tym przedmiocie, który niestety, aż nazbyt blizko ich obchodził, 


a z korporacyj naukowych, Instytut Puławski, przed dwoma zdaje 
kwestyę zarazy pszenicy obrabiał. Pomimo to, do dziś 


się laty, 
dnia nie znamy radykalnego na zarazę Środka, 
o jednym, który wpływ jéj o wiele zmniejsza, 
połowy a czasami pomyślnićj jeszcze. Tym środkiem jest wywoła- 
nie wczesnego, ile meżności dojrzenia pszenicy. Wszystko co ten 
cel osiągnąć pomaga, jest zarazem dobróm przeciwko zarazie. 


W ślad za tém przeświadczeniem zarzucone w Lubelskićm w 
znacznój bardzo części, sandomierkę, a sieją natomiast pszenicę 
białoplewkową, tak zwaną kostromkę, gdyż ona dojrzewa blizko ty- 
dzień prędzéj. Dawniéj w tych stronach w większości gospodarstw, 
siano pszenicę w drugićj połowie września, obawiając się wybuja- 
nia i wyprzenia; dziś gorsza bieda straszy, więc sieją w pierwszój 
połowie 
dniach sierpnia zaczynają. Dobre rezultaty ztąd osięgnięte są u- 
derzające. W latach w których mieliśmy zarazę, siewy wczesne 
ucierpiały bardzo nieznacznie w porównaniu z ostatniemi. Jeżeli- 
by rzecz ta, niedawno uznana, potrzebowała jeszcze dla kogoś no- 
wego dowodu, to doświadczenie, którego rezultat poniżćj podaję, 
będzie jednóm więcój potwierdzeniem spostrzeżeń poprzednich. 


natom*ast wiemy 
redukując go do 


tnią w końcu teg: miesiąca, Nasiezie i grunt były jednakowe, 


co jest cechą zarazy i pośledniego „ziarna, a słoma upstrzona czar- 
Jeszcze się w najlepsze zieleniła. Działek trzeci 


S poślad, a ani jednego 
wcale się wymłócić nie dały, bo 
jakiś szczątek łupinki ziarnkowój. 
Taki to był wpływ czasu siewu. Zapewna ktoś mógł 
rzucić, że do końca października nikt u z pszenicy sap e 
więc i tak złego rezultatu jaki u mnie był na działku trzecim nie 
doczeka się; prawda, ale mi chodziło o zbedanie najściślej szego 
wpływu danój przyczyny dla wykazania jéj natury. Powtóre, trze- 
a i na to zwrócić uwagę, że jesień była niezwykle długa; w in- 
nych warunkach, np. w roku 1879 siew w pierwszćj połowie paź. 
dziernika miałby takie znaczenie co w roku 1878 listopadowy. 
przy jednakowych zkądinąd warunkach. Widocznóm więc jest, że 
z pomiędzy środków leżących w mocy rolnika, dwa z nich, t. j. 
Biew rychłćj odmiany i siew wczesny, co do czasu największćj są 
wagi. W pierwszym rzędzie zstóm idzie rada, by na glinkach szcze - 
gólnićj nie gnoić pod pszenicę zbyt grubo, ale raczćj częścićj na- 
wożenie pól powtarzać. Na gruntach bardzo mocnych, przed plo- 
Dami siew pszenicy poprzedzać, źdźbło bowi'm zbyt silnie na wio- 
sng rosnące, jest delikatniejsze, więc dłużój i łatwićj rzuceniu się 
grzybka zaraźliwego bywa dostępnóm. ( Gaz. Roln.) 


tego miesiącu, a są nawet i tacy, którzy w ostatnich | 


3 
| ROZMAITOŚCI. 


Wyrzynanie oczek w nasiennikach ziemniaczanych. P. Aug. 
' Stappaerts, spostrzegłszy przy sprzę:e ziemaiaków, ża zazwyczaj 
| największe i najobficićj znajdują się zi mniaki pod krzakami, 
| które nie mają więcój nad dwie lub trzy łodygi, postanowił przed 
sadzeniem usu anie oczek zbytecznych. 01 trzech lat prowadzi 
on doświadczenia i nabrał przekonania, że działanie to daj dobre 
| rezultaty i sowicie wynagradza żzas, „którego wymaga. 

| Postępuje on w sposób następujący: W czasie sprzętu, wy- 
| bierają się najpiękniejsze kłęby średnićj wielkości, i kładą się war- 
| stwami nie bardzo grubemi w miejscu chłodnóm i przewietrzanóm. 
Za nadejściem zimy, przenosi się je do piwnicy, albo do innego- 


(miejsca, żeby im mróz niezaszkodził. Przy końcu stycznia lub też 

| lutego: jiseuóki się je znów w miejsce suche 1 przewietrzane. 

| Skoro nadejdzie pora sadzenia, wszystkie te kłęby puszczą 
silne pędy. U gatunku Manjolin i innych odmian, które z trudno- 

|ścią wypuszczają, kiedy się sadzi skoro już raz pokiełkowały, do-- 

| statecznóm jest usunąć ręką pędy zbytecza:, pozostawiając tylko 

| dwa kicłki najpiękniejsze. W odmianach silnych, wyrzaąć trzeba 


żyłach. Zdawałoby się na pozór, że wprowadzenie 

wody H Y sprowadzać obfitsze wydzielenie sita 
Tymezasem doświadczenia pp. Richet i M»utard-Martin wprost = 
wrotnego dowodzą skutku Jeżeli w żyły psa zastrzykniemy : : 
centimetrów sześciennych wody, zauważymy, że mnićj niż w pię 
minut po zastrzyknięciu, ilość moczu wydzielaneg» ee iT 
leje. Wydzielenie to tém bywa mniejszą im większa iloś wii 
zastrzykniętą w żyły zostanie i po wprowadzeniu do nich kwarty 
wody, wydzielenie moczu ustaje całkowicie. PEPEES EE 

i czyszczenia mosiądzu. Od niejakiego czasu w han- 
dlu i oponę nazwą pa a magicznej sprzedawane Są Ry 
wały tkaniny bawełnianój, którą dosyć jest MISER DA lpas 10 
przedmioty metaliczne, aby błyszczącemi się stały. Rozbiór chemi- 
czny pokazał, że jest to po prostu bawełna surowa, nopojens mjer 
szaniną mydła i trypli, a zabarwiona koraliną. Na kawałek tka- 
niny mający 28 cali długości bierze się 20 gram. wody, 2 gram, 
białój trypli i 4 gram. twardego mydła. Mydło TOSDĄSKCSA się w 
wodzie, dydaje trypli i barwi roztworem peoniny (koraliny) w wy- 
skoku; tkaninę wkłada się w tę ojos, aby g Lg E S 
j jc: otowa. Bu aj 
Ą Peji a serweta magiczna jest g EE eae 


urniczy we Francji. Bultetin de la société d' Agricul- 
pis bogu „że anie es w dziennika Chronique industrielle 
podaje ciekawe statystyczne dane o przemyśle kurniczym we Fran- 
cyi. Liczbę kur w całym krajo obliczają na 5) milionów, króra 
cenie przeciętuój 2 fr, 50 cent. za sztuka, zwykle tam żą lanój, 
stanowi wartość stu milionów „franków, Z tego rocznie idzie na 
zabicie ośm milionów kur i pięć milionów kogutów, dających w 
mięsie wartość 82. milionów franków. Kurcząt z kur owych pro- 
dukuje się rocznie około stu milionów sztuk, z których 10 milic- 
nów odlicza się. na hodowlę, zastępującą ubytek użytych na kog- 
sumcyę kur starych; 10 milionów na stratę przez choroby— po 
zostaje więc 80 milionów karcząt, które sprzedane po 1 fr. 50 
cent. sztuka, stanowią wartość 120 milionów franków.' Kury znoszą 
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średnio po sto jaj rocznie, razem 4 milliardy, które liczone po 6; Łupek dachowy. P. Maumenć poddawał rozbiorom chemicz- 
centymów sztuka, dają wartość 240 milionów franków. Tym spo-; nym perównawczym rozmaite gatunki łupku, czyli szyfru, użyWa- 
gobem przemysł kurniczy we Francyi reprezentuje w handlu 1uch | nego na.pokrycie dachów. Z badań jego wynika, ża dobre łupki 
około 400 milionów fran. Nie wdając się w krytykę cyfr powyż- | nie zawierają wcale węgłanu wapnia, albe ledwie ślady; łupki zaś 
szych, które w każdym razie. wydają się być yrzęsadzone, nie- | gorszych gatunków, jak np. z łomów Lavagna pod Genuą, mogą 
mniój wszakże wątpliwości nie. ulega, że przemysł tak pozornie | zawierać do 53,74 węglanu wapnia. 

nieznaczny, w gospodarstwie krajowóm i handlu wszędzie bardzo 


(Przyroda i Przemysł). 
póważną odgrywa rolę. (Przyroda i Przemysł). 


Najnowszy wspólzawodnik na rynku zbożowym. Oprócz Ame- 
ryki mea i Kaufornii weszło w ostatnm Spale osa NSE 
on w zachodnićj Ameryce do szeregu potężnych współzawodników J i é yim > 
5 polu produkcyi zbożowćj. Aee A, od doliny Ochoco aż do Sprawozdanie ty godniowe, 
dolin Spokan i Palouse rozciąga się przestrzeń najżyźniejszćj gleby 
200 mil angielskich długa, a od 39—40 mil przeciętnie szeroka, : 
która zeszlego roku już eksportowała 3 „000 ton (po 2000 funtów) 
jako nadwyżkę nad potrzebę własną, w bieżącym roku eksportuje Gdańsk dnia 20 marca 1880 r. 
już dwa razy tyle, t. j 60,000 ton. Wydajność tój dziewiczój gle- Przez. Gdy dslE Gi ; 3 
by jest zaiste bajeczną. Nie wyjątkowo, lecz regularnie zbiera SiĘ | tatane d oai y a zien mieliśmy zimne powietrze, czasem prze- 
tam 40 buszli z akru, czasem nawet 50—60 buszli. Zachodzą | P'38ne drobnym Sniegiem; wiatr północno «wschodni. 
wprawdzie jeszcze zaaczne trudności transportowe, tak, że produ- „W Nowym-Yorku ceny pszenicy wynosiły w końcu tego ty- 
cent tamtejszy bardzo tanio swój produkt sprzedać jest zmuszony, | godnia 1 dol. 48 c, mąki 5 dol. 40 c., t. j. trochę niżéj niż w 
a ilość plonu aż nadto wyrównywa nizkość ceny. początku tego tygodnia. Przetrzymywanie zapasów pszenicy w No- 
wym-Yorku trwa ciągle, zasoby w portach, oprócz zapasów w sta= 
Przepis na sztuczn* podpałki. Pod taką nazwą wchodzące w | nach środkowych wynoszą jeszcze 27,157,000 
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ia, i a A Sro I buszli, mnićj o 813,000 
użycie podpałki, przyrządaują sę w sposób następujący W sto- | buszli niż w zeszłym tygodniu. Anglia będzie jeszcze potrzebowała 
sunku 3 kilogramów (6; funtów) rozpuszczonćj w»żelaznym ko- | dosyć wiele zb ża, pomimo to nie chce płacić cen wygórowanych 
ciołku kalsfonii, wlewa się roztopionój w inuóm naczyniu 140 gra- | i tylko kupuje na niezbędne potrzeby. Stan zasiewów jest zadowa” 
mów (11 łutów) siarki, a po należytóm wymieszaniu dolewa się lejący, co także na ceny wpływa. W Londynie płacon 

jeszcze 56» gram. (44 łutów) zwyczujnój terpentyny i znów wy- | żój, późnićj ceny się cofały, dowóz wynosił 29,675 kwr. Liwerpol 
miesza dokładnie, poczóm dosypuje się tyle odsianych z kurzu tro- | wyżéj o 1—2 p. na pszenicy, a 3 na mące. Hull notuje także o- 
cin drzewnych, aby utworzyła się 4 mieszaniny tćj dość miękka į 1 sh. wyższe ceny. W Leith nie było obrotu, bo sprzedający 
massa, którą następn e wkłsdi się w wysmarowane oliwą formy bla- | chcieli zwyżki. Dowozy własnćj pszenicy na targi francuzkie SĄ 
Bzane. Zukrzepnięta i stwardnia a massa w formie cegełek, służy duże, ceny dla tego cokolwiek niższe. W Belgii targi na pszenicę 
do podpalania w piecach drzewa, węgli kamiennych i koksu, które | były ospałe tak jak w ubiegłym tygodniu. W Hollandyi usposobie” 
w kilku sekundach rozpłomienia Po miastach, a także i po wsiach, | nie stałe, mało tranzakcyj. Południowe Niemcy i prowincye Nad- 
gdzie „opala się węglem i gdzie trudno o naturalne drzewne łuczy- | reńskie przy małym popycie ceny niestałe, cofające się. W Austro 
wo, jak wyżój przygotowane podpułki cegiełkowe, mogą być bar- | Węgrzech chętnie płacono zeszłotygodniowe ceny. Berlin spokojny, 
dzo pożądane. (Korresp. Płocht). przy tych samych cenach. 


skt Na naszym targu usposobienie na dobre gatunki i 

Towarzystwo berliúskie starszych kupców obradowało nad | s a dobre gatunki pszenicy 
EE keid który się dał uczuć 4 ótstdia czasie, co do spra- | byly a eaaa dobre, płacono nawet lepsze ceny; 
wicdliwych norm przy pakowaniu wełny a szczególnie przy obra- | Math s tatni y 5 = nie zdołali większych partyj sprzedać, 
chunku tary. W handlm wełnami z morskiemi opakowanie o*licza po, © tyik zara yły ospałe. Gorsze gatunki były zanied* 
się podług rzeczywisićj wagi, przez co usuwa się różnice. Przeci- | bor HSysay:po u a A cenach sprzedać je było można. Wodą 
wnie w handlu krajowemi wełoami od d'u’szego czasu przyjęty , *9 Me RE : ck sa gatunek nie przyszedł. 
zwyczaj, ażeby jako turę liczyć pewien procent oxólućj wagi, od acono na ostatku za 1000 ko. 
niejakiego czasu okaz ł się niepraktyczny n, ponieważ w wielu o0- 


o 1 sh. wy- 
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kolicach Niemiec producenci przyjęli zwyczaj używać płótna jaknaj- Pszenicę Jarą j 125—126 223—224 169—170 
grubszego i najcięższego, oraz zbytnio obszywać wańtuchy i tym » poślednią 105—113 175—190 133—144 
spóscb'm wagę opskowania tak podnosić, iż takowe waży więcćj | » CZEFWORĄ A 124 222 168 

niż przyjęta tura 4 pre. Okoliczneść ta w połączeniu z faktem, |  » AABS k ja 123 223 167 

że ogólue traktowanie krajowych wełn stuło się gorszem w porów- | n:  Pstrą 1 JaSno-kólorową 

naniu z wełnami zsgranicznemi, miała spowodować, że z jedućj : chorą 119—121 200—214 152—162 
strony kraj wi fabrykanci coraz więcćj zwrsczją się do wyrobu ~ »  Js8no-pstrą 126—128 227—229 172—174 
wełn zamorskich, z drugiéj strong, że zegramezni f brykanci z 3 wysoko pitra 128—130 237—242 180 —183 
niemieckich jarmarków na wełaę prawie zupełnie się vsunęli Br- „białą 124—127 235—245 178—186 
lińskie towarzystwo starszych kupców zamierza więc uwolnić han- Żyto krajowe - 124—129 171—179 130 —136 
del wełńą ód nierzetelnych zwyczajów. jakia się wkradły co do ta- ,» polskie transito 119—123 1614—166 122—125 
ry i spowodować w tym celu konferencyg imteresan'ów wełny, Jęczmień wielki 110—114 170—175 _ 125—129 
którzy będą obrzdowal: nad mającemi się użyć w téj merze Środ- „  » mały żółty 109. 150 114 
kami. Na konferencyę tę zostały zsproszone izny handlowe miast Groch kuchenny 156 118 

w handlu wełną szczególuie intertsowanych. Jak się spodziewać „/», NA paszę ` 148 112 | 
mależy i producenci wełny będą miel sposobność przy tych obrą Owies krajowy 146—148 111—112 


dach wyrzec swoje zdanie. Dla gospodarzy może być tylko pożą- n. TUSKI ib og 140—148 106—112 
daném, jeżeli raz zaprowadzowa zostanie gruntowna reforma w zwy- Koniczyua za 100 ko czerwonćj 98 mr., białój 140—144 mr. 


czajach handlu wełną; mestosownóm jednak byłoby, gdyby jedno- Za okowitę płacono za 10,000% litr. 60,75 mrk. 
stronnie tylko zaprowadzono nowe zwyczaje, przy których byłby Banknoty rossyjskie za rubli 100 mrk. 215,50. Berlin 214,50- 
uwzględniony tylko interes kupca. (Ziemianin), 


Aleksander Makowski et Comp. 


xi = W drukarni Gazety Warszswskiéj, ulica Długa Nr. 557. — Mossoxeno Iiemsypoo — Bapnaa, 13 (25) Mapra 1880. m 
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